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Wiedomości polityczne
Żydzi

u nin Kolciałkowsklego
M in i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  

p . Z j n d r a m  - K o ś c ia łk o w s k i  p r z y ­
j ą ł  w c z o r a j  p r z e d s t a w i c ie l i  p a r ­
la m e n t a r n e g o  k o la  ż y d o w s k ie g o  
w  o s o b a c h  p o s łó w  r lo s m u r in a  i 
S o m m e r s t o in a .

Ogreniczenie zsIlczeK
N a  p o d sta w ie  n ow ego  o k ó h d k a  

P ic z y d ju m  R a d y  M in is t ró w  o w y ­
p ła ca n iu  z a lic z e k  n a  p o czet u posażeń  
u rz ę d n ik ó w  p a ń stw o w y c h , }aafr|nit> 
zirrządzen io , b y  n o w e z a licz K i w y ­
p ła c a n e  b y ły  ty łk o  po  p o k ry c iu  s t a ­
ry c h . W  te n  spo só b  p r z y  p r z y z n a w a ­
li i u n o w ych  z a lic z e k  p o trą c a n e  z nieb 
b ę d ą  je sz c z e  liieu iszcz o  ic  r a t y  s t a ­
rych  zo b o w iązań .

P o c ią g i r o z s z a r p a ł y
sześcioro dzieci

N O W Y  J O R K ,  2 7 .7  I P A T ) .  W  
> h e)to n , s ta n  C o n n e cticu t, w y d a rz y ł 
s ię  s tra sz n y ' w y p a d e k , k tó ry  p o c ią g ­
n ą ł za  so b ą  śm ie rć  sz e śc io rg a  d z ie ­
c i, b a w ią c y c h  s ię  n a  to rze .

D ziec i, z a ję te  z a b a w ą , n ie  sp o ­
strzeg ły ', iż  n a  d w óch  le ż ą cy ch  obok 
s ieb ie  to ra c h  z d ą ż a ją  p o c ią g i w  p rzc- 
o iw n y ch  k ie ru n k a c h . K ic d v  z a u w a ż o ­
no n ieb ezp ieczeń stw o , b y ło  ju ż  za  
późno. 7-włobi z o s ta ły  w  o k ro p u y  
sposób  p o sz a rp a n e  p rz e z  m ija ją c e  s i ę  

p o c ią g i.

Ż n i w o  śmierci
spowodu upafów

N O W Y  J O R K ,  2 7 .7  ( P a T ) .  K a -  
t a s t r o fa ln c  upały  , p a n u ją c e  od d łu ż ­
szego  czasu  w  S ta n a c h  Z je d n o cz o ­
n y ch , sp o w o d o w a ły  n ic n o to w a n ą  do­
ty c h c z a s  licz b ę  zgo n ó w  sp o w o d u  po- 
ta ż e m a  sło n eczn ego . W  c a ły c h  S t a ­
nach  Z je d n o cz o n y ch , w e d łu g  o f ic ja l ­
n y ch  d a n y ch , z p r z y c z y n y  t e j  z m a r­
ło  1 3 6 1  osób.

"N a jw ię k sz ą  ilo ść  w y p a d k ó w  zan o ­
to w an o  w  s ta n ie  M isso u r i —  3 7 8  i  w  
s ta n ie  I l l in o is  —  3 6 0 .

c T . P r u s

Podstawy frerarćhj politycznej
'N ie  e l i t a ,  a le  c a ł y  n a r ó d , h i e ­

r a r c h i c z n i e  z o r g a n iz o w a n y ,  p o w i­
n ie n  r z ą d z ić  p a ń s t w e m  —  o to  
p u n k t  w y j ś c i a  w s p ó łc z e s n y c h  p o ­
g lą d ó w  n a c jo n a l i s t y c z n y c h  n a  
u s t r ó j  p o l i t y c z n y  p a ń s t w a .  P e w n e  
m in im u m  p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  n p  
p r a w o  w y b o r c z e  do  s a m o r z ą d ó w  
p o w in ie n  m ie ć  k a ż d y  c z ło n e k  n a ­
ro d u , i s t o t n e  j 1 d n a k  p r a w a  p o l i ­
t y c z n e  w in ie n b y  m ie ć  t y lk o  c z ło ­
n e k  o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  n a r o ­
d u .

i(to rpoze być członkiem 
organizacji politycznej
P o w s t a j e  te d y  p y t a n ie ,  k to  m o ­

że  b y ć  c z ło n k ie m  o r g a n i z a c j i  p o ­
l i t y c z n e j  n a r o d u ?  Z  g ó r y  t r z e b a  
o d r z u c ić  w s z e l k ie  p ró b y  u s t a l e n ia  
j a k i c h ś  „ o z n a k  z e w n ę t r z n y c h " ,  
n p . u r o d z e n ia ,  r a s y ,  m a ją t k u ,  w y ­
k s z t a ł c e n ia ,  o d z n a c z e n ia  i  t .  p ., 
k t ó r e b y  d e c y d o w a ły ’  o p r z y n a l e ż  
n o ś c i  j e d n o s t k i  do  o r g a n i z a c j i  p o ­
l i t y c z n e j  n a r o d u .  W s z e lk ie  te g o  ro

d z a ju  p o m y s ły ,  p r o p a g o w a n e  
p r z e z  z w o le n n ik ó w  t a k  c z y  in a c z e j  
p o ję t e j  e l i t y ,  s ą  n a w r o t e m  do d a w  
n y c h  a r y s t o k r a t y c z n y c h  m e to d  
z o r g a n iz o w a n ia  p o l i t y c z n e g o  s p o ­
łe c z e ń s t w a  i n ie  m o g ą  s ię  u trz v ’ - 
m a ć  w  n o w o c z e s n y c h  w a r u n k a ^  
e u r o p e js k ic h ,  g d y  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć  z a  lo s y  n a r o d u  s p o c z y w a  n a  
b a r k a c h  w s z y s t k ic h  c z ło n ­
ków ' N a r o d u ,  D la t e g o  c z ło n k ie m  
o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  n a r o d u  
b ę d z ie  s ię  m ó g ł s t a ć  k a ż d y , k to  
d o b r o w o ln ie  p r z y jm i e  n a  s ie b ie  
o b o w ią z k i  w ię k s z e  o d  n o r m a ln e g o  
o h jw e a te la  i d o b r o w o ln ie  z g o d z i 
s ię  n a  p o n o s z e n ie  s u r o w s z y c h  
s a n k c y j  z a  t e  s a m e  p r z e s t ę p s t w a  
o d  z w y k ły c h  c z ło n k ó w 7 s p o łe c z e ń ­
s t w a .

Dobrowolna 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć  

dobrowolne ofiary
R z ą d z ić  b o w ie m  w s p ó łt  z e s n y m  [

n a r o d e m  e u r o p e js k im  m o ż e  te n , 
k to  g o t ó w  j e s t  d o  p o n o s z e n ia  do 
b r o w o ln y c h  o f i a r  d ia  n a r o d u  i p o ­
c z u w a  s ię  do  p e ł n e j  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  z "  lo s  n a r o d u ,  w d r a ż a j ą c e j  
s ię  w' z w ię k s z o n e j  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c i  z a  w ł a s n e  c z y n y .  O p a r c ie  
u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o  n a  t a k ic h  
p r z e s ła n k a c h  m o r a ln y c h  je s t  
k o n s e k w e n c ją  w ie lo w ie k o w e j  p r a ­
c y  K o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o ,  p r o w a ­
d z o n e j w' s p o łe c z e ń s t w a c h  e u r o ­
p e j s k ic h .  T e  p r z y s ł a n k i  m o ż e  n i ­
g d z ie  t a k  n ie  o a p o w i a d a ją  w i e ­
k o w y m  t r a d y c jo m  N a r o d u ,  j a k  w  
P o ls c e ,  g d z ie  u s t r ó j  d a w n e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  s z la c h e c k ie j  w  d u ­
ż y m  s t o p n iu  o p a r t y  b y ł  n a  d o b r o ­
w o ln y c h  o f i a r a c h  o b y w a t e l i  i do- 
b ro w m lm e  p r z y ję t y c h  n a  s ie b ie  
obow  ią z k a c h .  D la t e g o  t e ż  z a d a ­
n ie m  n a c jo n a l i z m u  p o ls k ie g o  je s t  
s t w o r z e n ie  n o w o c z e s n e j  k o n c e p -  
r i i  u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o ,  O D arte- 
g o  n a  s p e c ja ln y m  m c ^ l n y m  sto -

- S t a n i s ł a w  S t r o ń s k i

U. s p  ó k o a n t e
b a r d z o  m a  c z a s f e

O g ło s z o n e  z a g r a n ic ą ,  z a  p o ­
ś r e d n ic t w e m  A j i n c j i  I s k r a ,  p ó ł-  
u r z ę d o w e  o ś w ia d c z e n ia  o s t a n o ­
w is k u  p o ls k ie m  w  s p r a w i e  z a ­
m ie r z o n e g o  p a k t u  w s c h o d n ie g o ,  
k tó r e  d o t a r ł y  do  r ó ż n y c h  p is m , 
j a k  n p . do  T e m p s 'a  n r . 2 6 .6 2 2  z 
2 2 - g o  b . m ., b y ł y  b a r d z o  n a  c z a ­
s ie ,  s z c z e g ó ln ie  w  w y r a ź n e m  
s t w ie r d z e n iu  d b a ło ś c i  o w s p ó ł ­
p r a c ę ,  w y n i k a j ą c ą  z s o ju s z u  p o l­
s k o - f r a n c u s k ie g o .

O b ja ś n ie n ie  t a k ie  b y ło  r z e c z y ­
w i ś c i e  p o t r z e b n e , w o b e c  g ło s ó w  
f r a n c u s k ic h  z k ó ł n i e w ą t p l i w i e  o- 
ż y w io n y c h  n a j le p s z e m i  u c z u c ia m i  
p r z y ja ź n i  f r a n c u s k o - p o ls k i e j ,  a

W s p o m jie n i i  w te z lż n n s
J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o

O s t a t n i  ( 3 2 )  n u m e r  „ M y ś l i  N a ­
r o d o w e j"  d r u k u je  p o n iż s z e  w y j ą t ­
k i  z p is m  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o ,  
o g ło s z o n y c h  w  z b io r o w e m  w y d a ­
n iu  p r a c  p . t .  „ P i s m a  —  m o w y  —  
r o z k a z y " ,  to m  Y I I 1 .  W a r s z a w a ,  
1 9 3 1 :  '

W  P O L S C E
„ P o ls k a  je s t  m o że  je d y n y m  k r a ­

je m , obecn ie  is tn ie ją c y m  w śró d  w ie ­
lu  inn ych  n a ro d ó w  i  k r a jó w , gd z ie  
je s t  m o ż liw e m  je sz c z e  m ó w ien ie  sw o ­
bodnie o  rz e c z y , t a k  k o m p ro m itu ją ­
c e j cz ło w ie k a , j a k  k ry m in a ł...  W 
P o lsc e  w ię z ie n ie  j e s t  s ta ły m , codzień 
n ym  ja k g u y b y  to w a rz y sz e m  m y ś li
lu d z k ie j J e s t  to  część  k u ltu r y  m y  
ś lo w e j, część  k u ltu r y  p o lity cz n e j,!  
k u ltu r y  cod zien n ego  ż y c ia  P o ls k i"  
( s t r .  275 . „ P s y c n o lo g ja  w ię ź n ia "  od­
c z y t  w y g ło s z o n y  24  m a ja  19 2 5  ro k u ) .

„ Je d e n  z n a sz y c h  w ie lk ic h  p is a rz y  
m ó w ił w  cudow nym  w ie rsz u  do m a t­
k i - P o lk i : „w c z e śn ie  o k rę c a j ła ń c u ­
chem  s z y ję  d z ie c k a , n au cz  go  od d y­
ch ać  p a r ą  z g n iłą  i  w i lg o t n ą - , ( s t r . 
276 , ta m ż e ) .

W  N IE M C Z E C H

W c z a s ie  w o jn y  w  r . 1 9 1 7 ,  s ta r y  
g e n e ra ł n iem ieck i w  W eslu , g d z 'e  
P iłsu d sk i b y ł w ię z io n y  p rz e z  m  i- 
s ią c : „o ś w ia d c z y ł im  z c a łą  o-
tw a rto śc ią , że z a p ro te sto w a ł s ta ­
now czo p rzec iw  tem u , a b y  w  tw ie r ­
d zy, k tó r ą  on dow od zi, p o stęp ow an o  
z k tó ry m k o lw ie k  z w ięźn ió w  w b rew  
p raw u  p ru sk iem u , z a b ra n ia ją ce m u , 
w e d łu g  n ie g o , t rz y m a ć  kogoko lw i- k 
w odosobnien iu  i sam o tn o śc i, prócz 
ty c łl, k tó rz y  albo  z n a jd u ją  s ię  pod 
ś led z tw em , albo sąd o w n ie  n a  k a rę  o- 
d o sob n ien ia  zo sta li sk a z a n i" ,  ( s tr . 
265. P rz e d m o w a  do „M o ich  p .e rw - 
sz y ch  b o jó w " , n a p isa n a  7 lu teg o  
19 2 5  r .) .

W  W I Ę Z I E N I U  R O S Y J S K I E M
„ B a r d z ie j  sw obod nie niż w  d a w ­

nych  w ię z ie n ia ch  p o lsk ich  z a  c z a ­
sów  d a w n ych , ro sy jsk ich , b yć , zda 
niem  m o jem , n ie  m o gło . P ią te g o  bo­
d a j w  c y ta d e li , za  cz a só w  p r z y n a j­
m n ie j m eg o  p o k o len ia , lu d zie  n a j­
m n iej się  m ę cz y li, n a jsw o b o d n ie j 
czuli. C zu li s ię  w ię c e j p a n a m i w ię ­
z ien ia , n iż b y ło  g d z ie in d ze j. J e s t  to 
ro d z a j w sp ó łp ra co w a n ia  nad w ię z ie ­
niem  z t y m i , ' k tó rz y  p rzem ocą t r z y ­
m a ją "  (s tr . 292/3. „ P s y c h o l o g , ja  

w ię ź n ia " ) .

W  W IĘ Z I E N I U  N 1E M IE C K I E M

W  S z p an u  „ w ie  pod B e rlin e m : „P o d

c z a s  m o je g o  ta m  p o b jtu  ż jc ie  w ię ­
z ienne w rz a ło  p o pro stu  i s ły c h a ć  je  
b y ło  n a  k ażd ym  k ro k u . K a ż d y  m ia ł 
inne z a ję c ia , k a ż d y  in a c z e j p ra co w a ł. 
W sz ystk o  chod ziło , b ie g a ło , ro z m a ­
w ia ło , n ie  b y ło  ta m , po za  sam ą k a ­
rą , ż a d n e j chęci z ro b ie n ia  w ięźn iom  
ja k ie jk o lw ie k  p rz y k ro śc i"  ( s t r .  294, 
ta m ż e ).

W M a g d e b u rg u : „M ie sz k a łe m  z r e ­
s z tą  w c a le  w y g o d n ie . D o ro z p o rz ą ­
d zen ia  m ia łem  n a  p ierw szem  p ię trz e  
trz y  c e le : p o k ó j s y p ia ln y , coś w  ro ­
d z a ju  p o k o ju , w  k tó ry m  m o głem  k o ­
go ś p rz y ją ć ...  i trzec i —  pokó j ja d a i-  
n j . W sz y stk ie  t r z y  cele , dzień  c a ły  
o tw a rte , w y ch o d z iły  n a  o g ró d ek , w 
k tó rym  b yło  k ilk a  d rzew  ow ocow ych  
i troch ę n iew ie lk ich  k rz e w ó w  cz y  
ro ś lin ...gjfci r a z ie  w olno m i b y ło  sp a ­
cero w a ć  w  o g ro d z ie  p rzez  t r z y  g o ­
d zin y dzien n ie , potem  p rzesta n o  
m nie w  tem  k rę p o w a ć  i m ia łem  p ra  
w ie c a ły  dzień  do zm ierzch u  o tw a rte  
d rzw i z g ó rn eg o  p ie tra  do o g ro d u " 
( s t r .  260. P rz e d m o w a  do „M o ich  
p ierw szych  b o jó w ") .

„M ia łe m  zatem  (w  M a g d e b u rg u , 
p rz y p .)  n a jsw o b o d n ie jsz e  w ięz ien n e 
ży cie , o ja k ie m  m ożn a b yło  m a rz y ć "  
( s tr . 293. „P s y c h o lo g ja  w ię ź n ia " ) .

j e d n a k  b a r d z o  z a n ie p o k o jo n y c h .
N a w e t  p ó łu r z ę d o w y  w  d z ie d z i­

n ie  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  1-e  
T e m p s ,  n a  n a c z e ln e m  m ie js c u ,  
t a m  g d z ie  s ię  o d z y w a  g ło s  Q u a i 
d ‘ O r s a y ,  p i s a ł ,  p r z e r z u c a ją c  c i ę ­
ż a r e k  z W a r s z a w y  n a  B e t  l in  ( n r .  
2 6 6 1 9  z 19 - g o  b . m . ) :

—  M a się w rażen ie , żc rzpd  w 
B erlin ie  w y czek u je  ze s tro n }  P o lsk i 
u zasad n ien ia , k tó re  pozw oliłoby  mi, 
odm ów ić p o d p isa n ia  p a k tu  w sch o d ­
n iego  w z a je m n e j pom ocy, bez b ra n ia  
p rz ez  tę  odm ow ę n a  sieb ie  c iężk ie j od 
pow ied zia ln o śc i za  s ta w ia n ie  p rz e ­
szkód  u s ta le n iu  p raw d ziw e j budow y 
bezp ieczeń stw a

S t a n o w c z a  t a  o c e n a  s t a n o w is k a  
B e r l i n a  b y ł a  z a r a z e m  m o ż l iw ie  
n a j ł a g o d n i e j s z ą  p r z e z  s w ą  p o- 
ś r e d n io ś ć  o c e n ą  s t a n o w i s k a  W a r ­
s z a w )  .

Z n a c z n ie  d o b i t n ie j  p o lą e z y ł<  
N ie m c y  i P o ls k ę  w  r o z w a ż a n ia c h  
s w y c h  w  E c h o  d e  P a r i s  z n a k o m i­
t y  P e r t i n a x ,  o b j a ś n i a j ą c  m i lc z e ­
n ie  N ie m ie c  z a k ło p o t a n ie m , g d y  
m u s z ą  a lb o  z g o d z ić  s ię  n a  p a k t ,  
a lb o  o d s ło n ić  z le  z a m ia r y ,  a  m ó ­
w i ą c  d a le j  ( n r .  2 0 .0 0 0  z 2 0 -g o  
b . m . ) :

—  D ru g iem  p a ń stw e m  m ilczącem  
i z ak ło p u tan e m  je s t  P o lsk a . N ie -az  
ju ż  m ó w iliśm y : w p o c zą tk a c h  odpe 
w ied z ia ln o ść  za  obecne p rzes ilen ie  
s to su n k ó w  fran cu sk o -p o lsk ich  je s t  pc 
s tro n ie  rz ą d u  f ra n c u sk ie g o . A le  od 
w ielu  m iesięcy  rz ąd  po lsk i usiln ie  
zm ie rz a  do z ró w n o w ażen ia  błędów  i 
n ies łu szn o śc i. N ied aw n y  a r ty k u ł  G a­
z e ty  P o lsk ie j, p o d a jący  pow ody za 
k ło p o ta n ia  po lsk iego , m ó g łb y  m ieć 
podp is E scohai A  o to  co się  za  tern 
k ry je . P o lsk a  chce p ro w ad zić  podw ój 
n ą  p o lity k ę . Z jed n e j s tro n y  m ieć w 
odw odzie so ju sz  z F r a n c ją  n a  w y p a ­
dek n a jg o rs z y . Z d ru g ie j  s tro n y  u z y ­
sk ać  p o szan o w an ie  p rzez  N iem cy 
o b sz a ru  p o lsk iego  d ro g ą  rozluźn ien i?  
M ałej E n te n ty  na k o rzy ść  R zeszy i 
n a w e t d ro g ą  p rz y g o to w a n ia  u d e rz e ­
n ia  N iem iec n a  R osję . O tóż P o lsk a  
m oże prow adzić , ja k  chce, sw e s p r a ­
wy. A le  m usi w y b ie rać : a lbo  w y rz e ­
czen ie  si%ę so ju szu  z F ra ncją, albo 
p rz y ję c ie  ODOwiązków. k tó re  so ju sz  
t e n  w  sob ie  z aw ie ra . J a k  m ów i .;, in- 
g licy , n ie  m o żn a  jedn o cześn ie  zach o ­
w ać p lac k a  i je ść  go.

P e r t i n a x ,  k t ó r y  n ie  s z c z ę d z i ł  
w y m ó w e k  p o l i t y c e  p- B r ia n c T a  i 
p . P a u l - R o n c o u r ‘ a .  w  d o b ie  lo k a r -

n e ń s k ie j  lu b  w  d o b ie  p a k t u  c z te ­
r e c h ,  o s k a r ż a j ą c  j ą  o z a n ie d b y w a ­
n ie  s o ju s z u  z P o ls k a ,  n ie  m o ż e  
b y ć  p o s ą d z o n y  o u p r z e d z e n ia ,  g d y  
o b e c n ie  w id z i  t r u d n o ś c i  o d  s t r o ­
n y  p o ls k ie j .

P  P i e r r e  D o m in ią u e  w  L a  R e  
p u b l i ą u e , '  w s p o m n ia w s z y  o  d a le ­
ko  id ą c y c h  p o s ą d z e n ia c h ,  s k ie r o ­
w y w a n y c h  o b e c n ie  p r z e c iw  P o l ­
s ce , m ó w i ( n r .  1 2 6 5  z  2 0 -g o  b. 
m . ) :

—  N ic  chcę, osob iście, w ie rzy ć  w 
to  w szy s tk o , a  sad zę  p o p ro s tu , że 
P o lsk a  je s t  ch w ie jn a , s t a r a ją c  s ię  o 
ja k ie ś  u ło żen ie  rz e -z y  z n ieb e zp ie ­
czeń stw em  n iem ieck iem , a le  ź le  je s t, 
że k rą ż ą  ta k ie  p o g łosk i.

P e r t i n a x  j e s t  n a  p r a w ic y ,  ,p .  
P ie r r e  D o m in ią u e  n a  le w ic y ,  a  
L e  T e m p s  p o ś r o d k u  i  n a  Q u u i 
d ‘ O r s a y .  R a z e m  ' d a je  t o  c a ło ś ć  
o b r a z u  w  n a j  p o w ie w n ie j  s z y m  z a ­
r y s ie -  B o  g ło s ó w  t a k ic h  j e s t  b e z  
l ik u  i  n ie r a z  z n a c z n ie  p r z y k r z e j ­
s z y c h .  ijd

D la t e g o o  u s p o k a j a ją c e  w  p e w ­
n e j  m ie r z e  o b ja ś n i e n i a  z  W a r s z a ­
w y  z a  p o ś r e d n ic t w e m  A j e n c j i  
I s k r a  b y ł y  p o ż ą d a n e . B a r d z o  d o ­
b r z e , że  s ię  o d e z w a ły .  J e s z c z e  le ­
p ie j  b y ło b y ,,-  g d y b y  n ie  b y ł )  w o -  
g ó le  p o t r z e b n e

s u n k u
s t w a .

je d n o s t k i  do  s p o łe c z e ń -

Hierarchja otu 
ii obowiązków

N ie t y l k o  u k ła d  w o r g a n i z a c j i  
p o l i t y c z n e j  N a r o d u ,  a l e  r ó w n ie ż  
r o z m ia r  p r a w ,  p r z y s ł u g u ją c y c h  
p o s z c z e g ó ln y m  c z ło n k o m  N a r o d u ,  
z a le ż e ć  m u s i  o d  w ie lk o ś c i  p r z y j ę ­
t y c h  h a  s ie b ie  d o b r o w o ln ie  o b o ­
w ią z k ó w  i d o b r o w o ln ie  p r z y j  ę- 
t y c h  n a  s ie b ie  o f i a r .  W y ż s z e  s t a ­
n o w is k o  w  h i e r a r c h j i  p o l i t y c z n e j  
n a k ła d a ć  m u s i  n ie  w ię k s z ą  s u m ę  
p r a w ,  le c z  o b o w ią z k ó w . Z a j ą ć  j e  
b ę d z ie  m ó g ł k a ż d y ,  w y k a z u ją c y  
o d p o w ie d m e  z d o ln o ś c i  D o M tyczn e . 
k to  d o b i-o w o ln ie  s ię  z g o a z i  n a  p o ­
n o s z e n ie  t a k ic h  o b o w ią z k ó w .

Kodeks polityczny
V, ie k  X I X  p r z y n i ó s ł  z n r e r z c h  

s p e c ja l n y c h  p r z e p is ó w  p r a w n y c h ,  
d l a  n o s z c z e g ó ln y c h ,  g r u n  lu d n o ś  
c i .  D o  w o n i e j s z y c h  w y ją t k ó w ,  
k t ó r e  s ię  u t r z y m a ły ,  j e s t  k o d e k s  
h a n d lo w y ,  k t ó r y  j e s t  p r a w e m  
s p e c ja ln e m  d la  h a n d l u ją c y c h .  N o ­
w o c z e s n y  u s t r ó j  p o l i t y c z n y  w y ­
m a g a ć  b ę d z ie  t a k ie g o  s p e c j a l n e ­
g o  p r a w a  d l a  t y c h ,  k t ó r z y  m a j ą  
s ię  z a jm o w a ł  s p r a w a m i  p u b l ic z n e  
rm  J e ś l i  b o w ie m  s ł u s z n a  j e s t  
w z m o ż o n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  o só b  
z a j m u j ą c )  c h  s ię  d z ia ł a l n o ś c ią  
p r z e m y s ło w ą  lu b  h a n d lo w ą ,  t e m ­
b a r d z ie j  s łu s z n a  j e s t  w z m o ż o n a  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  ty c h . k t ó r z y  s ię  
z a j m u j a  p o l i t y k ą .  D la t e g o  k o d e k s  
p o l i t y c z n y  b ę d z ie  z a w i e r a ł  obo- 
w ią z k ; c z ło n k ó w  o r g a n i z a c j i  p o l i ­
t y c z n e j  n a r o d u ,  t .  z n . o s ó d ,  z a j ­
m u ją c y c h  s ię  p o l i t y k ą ,  o r a z  s p e ­
c ja l n e .  s u r o w s z e  s a n k c je  z a  n i e ­
p r z e s t r z e g a n i e  p r z e z  t e  o so b y  
o g ó ln y c h -  lu b  s p e c ja l n ie  im  w ł a ­
ś c iw y c h  o h o w ią z k ó w .

Wychowanie narodu
W s p ó łc z e s n e  s p o łe c z e ń s tw  a.

z d e m o r a l iz o u  a n e  u s t r o je m  l i b e ­
r a ln y m  i k a p i t a l i s t y c z n y m ,  n ie  s ą  
i a ł k o w ic ie  p r z y g o t o w a l i . '  d o  p r z y  
j ę c i a  u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o ,  o p a r ­
t e g o  n r  h i e r a r c h j i  d o b r o w o ln e j  
o f i a r y .  Z r o z u m ie n ie  k o n ie c z n o ś c i  
t e j  p r z e m ia n y  i s t n i e j e  t y lk o  u  
m ło d s z y c h , ju ż  pow 7a ż n ie  w y c h o ­
w a n y c h  p o k o le n ia c h .  C a ł k o w ic ie  
j e d n a k  d o s t o s o w a n e m  do n o w e g o  
u s t r o ju  p o l i t y c z n e g o  b e d ą  d o p ie ­
r o  p o k o le n ia  w y c h o w a n e  \v  n o - 
w e m  p a ń s t w ie . .  D la t e g o  p o d s t a ­
w o w y m  p r o b le m e m  u s t r o jo w 'y m  
b ę d z ie  p r o b le m  w y c h o w a n ia  p o l i ­
t y c z n e g o  n o w y c h  p o k o le ń .

Irz e y lą d  prasy

Fatalny przykład
S a n a c y j n y  „ C z a s "  w c z o - a j s z y  

z a s t a n a w ia  s ię  n a d  p ’- z y c z y n a m . 
i ź r ó d ła m i  u k r a i ń s k i e g o  r u c h u  
t e r o r y s t y c z n e g o  w e  W s c h o d n ie j  
M a ło p o ls c e -  C z y  n ie m a  w in y  . z e  
s t r o n y  p o l s k ie j  w  p o w i t a n i u  t e j  
s z k o ły  z b r o d n i?  „ C z a s "  r o z s t r z y ­
g a  to  t a k :

„ Je ż e l i  w ię c  U k ra iń c y  m u szą  g łę ­
boko p rz e m y ś le ć  sw 'ój sto su n ek  d A 
P a ń s tw a  i d o p ro w ad zić  pow oli sw ą  
spo łeczność do zu p e łn e j zm ia n y  o rje r  
ta c ji  i uczuć, to po stro n ie  p o lsk ie j 
m u si sie  rów n o cześn ie  dokonać a n a ­
lo g icz n a  p ra c a  m y ślu w a .

T e m a tu  do ro z w a ż a ń  n ie  zaDrałi 
n ie, m o żn ab y  s ię  n. p. za sta n o w ić , 
c z y  w  sz k o ln ic tw ie  p rzezn aczonem  
d la  U k raiń ców , k tó re  je s t  p rzec ie  
bądź p a ń stw o w e , bąd ź  też  b a-dzo  
śc iś le  p rzez  p a ń stw o  k o n tro lo w an e , 
je s t  w sz y stk o  w  p o rz ą d k u , cz y  p rz  ‘ 
p a d k ie m  m ło d z ież  u k ra iń s k a  n ie  d o ­
s ta je  zu p ełn ie  o fic ja ln ie , program -c 
w o do r ą k  k s ią ż e k  w  p o lsk im  ję z y k u  
i  p rzez  P o la k ó w  p isa n y ch , po  k tó ­
ry c h  p rz e c z y ta n iu  doth od zi do p rze  
k onan ia , że  ś w ia t  p o az iem n y m oże 
oddać n ieocen ion e z a s łu g i d ia n a ro ­
du a  w  k a ż d y m  ra z ie  p ro w ad zić  do 
o so b iste j k a r j e r y ? "

Jak sobie konserwatyści 
wyobrażają polityką 

zagraniczną
T e n ż e  „ C z a s "  o d k r y w a  t a je m n i ­

c ę  p o d r o ż y  m in . B a r t h o u  p c  E u ­
r o p ie  :

' „W ie m y  d la cz e g o  tak w ie lk i e n ­
tu z ja z m  w y w o ła ły  su k c e sy  p . B a r ­
thou w R u m u n j; i  w iem ) z a  ja k a  
cenę Do n ie d a w n a  a r m ja  ru m u ń sk a  
z a o p a tr y w a ła  s ię  w  c z e sk ie j fa b ry c e  
S k o d y , b ęd ą ce j d z iś  f i l j ą  C reu zo ta . 
N a g le  rzecz  s ię  u rw a ła . B u  :a re sz te f.-  
ski p rz e d sta w ic ie l S k o d y  d o s ta ł s ię  
do w ię z ie n ia  za  n a ru sz e n ie  ta je m n ic  
w o jsk o w y c h  i dotąd  w  n iem  p rz e b y ­
w a . S k o r z y s ta l i  z teg c  z a ra z  n ied o ­
b rz y  A n g lic y , i  f i r m a  V ic k e is  p r z y ­
s ła ła  do R u m u n ii c a łą  m is ję  z  p ro ­
p o z y c ją  p o s ta w ie n ia  n a  nogi. k ilk u  
fa b r y k  b ron i ru m u ń sk ie ! b y l f  R u ­
m u n ja  o d d a ła  z a  to  t e j  f i r m ie  d o s ta ­
w y  w o jen n e. B y ł  za tem  m in is te r  
w o jn y  L i r a  i  podobno sam  k ró l. P o d  
n a cisk iem  z w o len n ik ó w  F r a n c j i ,  m i­
n is te r  w o jn y  u s tą p ił, s g d y  p r z y b y ł 
do R u m u n ji p. B a rth o u  z a ż ą d a ł bez 
ogród ek, a b y  R u m u n ja  je ś l i  n ie  u fa  
„S k o d z ie "  z a o p a tr y w a ła  s ię  w p ro s t  
wTe F r a n c j i .  B a rd z o  d o b rze —  odpo­
w ied z ie li n a  to  R u m u n ji:  a le  d a jc ie  
nam  pien iąd ze n a  z a k u p y  w e  F ra n  
c ji. W. re z u lta c ie  dopito u god )' w t,ei 
sposób, że  R u m u n ja  n a  o trz y m a i 

' p o ży czk ę  od b an k ó w  fra n c u s k ic h  z? 
g w a ra n to w a n ą  p rzez  rząd i  za  tę  
p o życzk ę  p o czyn i m ezw ioczn ie  saku 
py. w fa b ry k a c h  fra n c u s k ic h . F o  doj‘ - . 
ściu  do oicutku te j um ow y n a s t ą p i ł  
w y le w  serd eczn o ści ru m u ń sk ie j pod 
a d re se m  p. B a rth o u  z m ian o w an iem  
go  o b y w a te le m  h o n o row ym . R z e cz  
p ro sta , że ta k i oDwit rz e c z y  w y w c ą a ł 
e n tu z ja z m  w  k o łach  c ię ż k ie g o  p rz e ­
m y słu  fra n c u sk ie g o , n a  k tóry ' w c ię ż ­
k ich  c z a sa ch  k ry z y so w y c h  sp a d a  
deszcz p ien ięd zy , w y d o b y ty c h  d z ięk i 
R u m u n ji ze sch o w kó w  b an k o w ych . 
O k rzy k  „N ie c h  ż y je  R u m u i ja ,  d a w a j 
p ie n ią d z e !"  o d d a w a łb y  n a jle p ie j t e  
e n tu z ja s ty cz n e  n a s t ro je  i n e rv u s  r e ­
rum  p rz y  ich p o w s ta n iu " .

narodowcy w Berezie Karskiej
W i a d o m o  d o t ą d  o 29 z e s ł a n y c h

Częściowa lista

W ie lk i b a n k ie t w  M oskw ie
z okazji pobytu poiskich marynarzy

.M O S K W A , 2 7 .7  (D A T ) . N a  b a n ­
k iec ie , k t ó r y  s ię  o d h v ł w c z o ra j w  
am b a sa d z ie  p o ls k ie j,  w y g ło s ił p rz e ­
m ów ien ie  am h asirilor Ł u k a s ie w ic z , 
w y r a ż a ją c  ra d o ść , iż  m oże p o d e jm o ­
w a ć  p rz e d sta w ic ie li  r z ą d u  so w ie c k ie ­
go i  a r m ji  z  o k az ji' p o b y tu  a d m ira ła  
U n ru g a  i  o fic e ró w  p o ls k ie j m a r y ­
n a rk i.

W obec b lisk ie g o  od lotu  so w ie c k ie j 
e s k a d r y  z re w iz y tą  do P o lsk i, g d z ie  
o cz e k iw a n a  je s t  ona z w ie lk ie m  z a ­
dow olen iem , a m b a sa d o r  ż y c z y ł lo tn i­
kom  so w ie ck im  p o m y śln y ch  w ia tró w .

N a stę p n ie  a d m ira ł U n ru g  w z n ió sł 
to jtst nn cześć so w ie ck ie j m a r y n a r ­
k i w o je n n e j. W ic e k o m isa rz  o b ro n y , 
'l u c b a c z e w sk ij, w y r a z ił  w  o d p o w ie­
dzi w ie lk ą  ra d o ść  sp o w o d u  ro z w o ju  
sto su n k ó w  p o lsk o -so w ieck ie }. j  ro sn ą - 
ci i p rz y ja ź n i p o m ięd z y  o b yd w o m a 
in ro d a m i Z e  szczegó ln ą  ra d o śc ią  
m ów ca p o w ita ł p rz e d sta w ic ie li  m a r y ­

n a rk i p o ls k ie j,  w zn o sz ąc  ,o a s t  na 
cześć  p o ls k ie j f l o t y  i za  d a ls z y  ro z ­
w ó j d o b rych  są s ie d z k ic h  sto su n kó w .

N a  d w o rcu  o d je ż d ż a ją c y c h  w  to ­
w a rz y s tw ie  a m b a sa d o ra  Ł u k a s ic w i-  
cza  p rz e d sta w ic ie li  m a r y n a r k i  p o l­
s k ie j ż e g n a li p rz e d sta w ic ie le  k o m i­
s a r ja t u  lu d o w ego  d la  s p ra w  z a g r a ­
n iczn y ch , k o m is a i ja tu  o b ro n y  o raz  
p e rso n e l a m b a sa d y  p o lsk ie j.

I I
do Jugosławji

W a g o n s - L i t s  Cook
K r a K .  P r z e d m .  4 2 / 4 4 .  T e l .  5 4 8 - 2 0

■ W o b e c  b r a k u  o f i c j a l y c h  k o m u ­
n ik a t o r ,- t r u d n e  j e s t  u s t a l i ć  d o ­
k ła d n ą  l i s t ę  n a r o d o w c ó w , z e s ł a ­
n y c h  do  o b o z u  i z o la c y jn e g o  w  B e -  
r c z ie  K a r t u s k i e j .  Z  t y c h  w ia d o m o ­
ś c i ,  k tó r e  d o t ą d  u k a z a ły  s ie  w  p r a  
s ic ,  z e s t a w ić  m o ż n a  s p i s  n a s t ę o u -  
j ą c y ,  k t ó r y  j e s t  j e d n a k  b a r d z o  
n ie k o m p l e t n y :

S p o ś r ó d  c z ło n k ó w  r o z w ią z a n e ­
g o  O b o z u  N a r o d o w o  - R a d y k a l n e -  

.j g o  p r z e b y w a ją  w  B e r e z ie  K a r t u ­
s k i e j  ;

1 .  A d w  H e n r y k  R o s s m a n  z 
W a r s z a w y ;

2 )  A d w . J a n  J o d z e w ic z  z W a r ­
s z a w y  ;

?>) B o l e s ł a w  P i a s e c k i  z W a r- 
sz a w 7)’ ;

4 )  Z y g m u n t  D z ia r m a g a  z W a r ­
s z a w y  :

5 )  M ie c z )  s ł a w  P r u s z y ń s k i  z 
W a r s z a w y ;

6) J e r z y  K o r y c k i  z W a r s z a w y :
7 . E d w a r d  K e m n it z  z  W a r s z a ­

w y  :

8 )  W ło d z im ie r z  S z n a b r a c h o w -  
s k i  z W a r s z a w y ;

9 )  W ł a d y s ł a w  H a c k ie w ic z  
z W a r s z a w y ;

1 0 )  C z e s ła w  Ł ą c z y ń s k i  z W a r ­
s z a w y ;

1 1 )  E d w a r d  B u d n i a k  z P o z n a ­

n ia  ;
1 2 )  B o l e s ł a w  ś w i d e r s k i  z K r a -  

kow 7a .
1 3 )  S t e f a n  L n i s k i  z  Ł o m ż y  ,
1 4 )  B o g u m i ł  D w o r a k  z K i e l c .
S p o ś r ó d  c z ło n k ó w  s e k c j i  m ło ­

d y c h  S t r .  N a r o d o w e g o  p r z e b y w a ­
j ą  w  B e r e z ie  K a r t u s k i e j :

1 )  A n t o n i  G r ę b o s z  z W a d o w ic ;  
ć 2,) J a k ó b  B a n a ś  z W a d o w ic ;

3 )  W ilh e lm  B a r t y z e l  z Ż y w c a ;
4 )  Ż u ła w s k i  z N o w e g o  T a r g u :
5 )  R e d .  J ó z e f  P r z y b y s z e w s k i  z 

Ł o m ż y ;

6) S t a n i s ł a w  D y s p o l s k i  z O s t r o  
ł ę k i ;

7 )  E d w a r d  P io t r o w s k i  z Ł o d z i ;
3 )  L u d o m ir  E u g e n ju s z  W a js  z

, L o d z i ;
9 )  J a n  W o ź n ia k  z Ł o d z i ;
1 0 )  R o m a n  K o t a s .ń s k i ,  r a d n y  

m ia s t a  Ł o d z i ;
1 )  J e r z y  L e w a n d o w s k i  7 P a b ja -  

n i c ;
1 2 )  J a n u s z  N o w ic k i  z B r z e z in  

( \ v o j.  ł ó d z k i e ) ;
1 3 )  W ł a d y s ł a w  P a r h o l c z y k  z 

K o ń s k ic h  ( z ie m i r a d o m s k i e j ) ;
1 4 )  A n a s t a z y  K l a m a  z C z ę s t o ­

c h o w y  ;

1 5 )  K u r z y p iń s k i  z C ie c h a n o w a

Jak zesłano p. Klamę
O w y s ła n iu  do  B e r e z y  K a r t u ­

s k ie j  p . A n a s t a z e g o  K l a m y  p o d a ­
j e  c z ę s t o c h o w s k a  „ G a z e t a  N a r o ­
d o w a "  ( n r .  3 5 )  n a s t ę p u ją c e  sz c z e  
g ó ł y :

„ P .  K la m a , d z ia ła cz  S tro n . N a r o ­
d o w ego , ; zastę p cę  rad n eg u  rn. C z ę ­
s to ch o w y, p rz e b y w a ł w  w ię z ie n iu  
w ra z  z in n ym i n a ro d o w cam i, a re sz to ­
w a n y m i w dn. 1 6  c z e rw c a  do 1 3  lip ­
ca , i  w ię c  p ra w ie  m ie s ią c .

D n ia  1 3  lip c a  z o sta ł d e c y z ją  p ro ­
k u ra tu ry  zw o ln io n y  z a re sz tu . U r a ­
d o w an y  w ych od zi z b ra m y  w ię z ie n ­
n e j, w itan y , serd eczn ie  p rzez  p r z y ja ­
ciół i zn a j im ych . W  ty m  m om en cie  
(ró żn ica  dw óch m inut od zw o ln ie n ia  
i ponow nego  a re sz to w a n ia )  podcho­
dzi doń a g i  n t M in isz e w sk i i p o n o w ­
nie a re sz tu je  go  z p o lecen ia  w ład z  
a d m in is tra c ji  o gó ln e j.

T e g o  sam eg o  d n ia  p. K la m ę  c h o ­
rego  o ro p ie ją c e j nod ze, którą, p o ­
s trz e lili  m u w  dn iu  w y b o ró w  do r a ­
d y  m ie js k ie j b o jó w k a rz e  „ s a n a c y jn i" ,  
w y sła n o  do B e re z y  K a r t u s k ie j"

Za 28 groszy

P o d  p o w y ż s z y m  t y t u łe m  p i s z l  
d z i s i e j s z y  „ R o b o t n i k " :

„O bóz iz o la c y jn y  w  B e re z ie  K a r ­
tu sk ie j je s t  w c ią ż , p rzed m iotem  z a ­
in te re so w a ń  c a łe g o  sp o łeczeń stw a .

D zien n y  k o sz t  w y ż y w ie n ia  w ię ź ­
n ia  w y n o s i —  ja k  ju ż  p o d a w a liśm y  
—  45 g r . T a k a  n o rm a  obow iązu ji 
we w sz y stk ic n  ■więzieniach po lsk ich . 
W  B e re z ie  K a r t u s k ie j  n a  k a ż d e g r  
w ięźn ia  p rz e z n a cz a  s ię  ty lk o  28 g ro ­
szy .

Z a  45 g ro s z y  w ię źn io w ie  po w in n i 
o trz y m y w a ć  d z ien n ie :

40 d ek a  ch leb a , 1  k g . ^ a r t o f l i ,  50 
g r . m ą k i, 10  gT. m ię sa , 3 5  g r . t łu s i -  
czu , 7 g r . c u k ru . 3C g r . św ie ż e j lub 
su szo n e j k a p u s ty , 5u g r . k a s z y , 2 5  
g r . g ro ch u , 1 0  d e k a  b u ra k ó w , 2  d e­
k a  tw a ro g u .

P o n ad to  n r  ty d z ie ń  p rz e z n a cz a  s i ł  
n a  k a ż d e g o  w ię ź n ia  1 2  d e k "  w arzyw  
su szo n y ch , p r z y p r a w  —  7 d e k a  1 7  
d e k a  so li i 7  g r .  h e rb a ty .

N ie m ie ck i uczony, p ro f. G u sta w  
von B u n g j ,  z a jm u ją c y  s ię  sp e c ja ln ie  
k w e s t ja  o d ż y w ia n ia , podr.je w  js d -  
n e ir  ze sw y ch  d z ie ł, że  d la  cz ło w ie  
k a  p ra c u ją c e g o  c iężko  fiz y cz n ie , 
trzeba d z ien n ie  p o k a rm u , z a w ie r a ją ­
ceg o  5 i p ó ł t y s ią c a  k  alo r y j  c ie p l­
nych .

N o rm y  od żyw cze , s to so w an e  w  
w ię z ien iach  k a rn y c h , a  w ię c  d la  
w ięźn ió w  n ie  w y k o n y w u ją c y c h  c ię ż ­
kich  p ra c  fiz y c z n y c h  w y n o sz ą  około 
3  ty s ię c y  k a lo r y j.

D la  osób p r z e b y w a ją c )c h  w  E e re -  
z ie  K a r t u s k ie j ,  o trz y m u ją cy ch  p o ż y ­
w ien ie  za  28 g r . d z ien n ie , w y ż y w ie ­
nie to  je s t  znaczn ie  g o rs z e " .


